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1 Armia Wojska Polskiego przeszła sv’vój cały szlak 
bojowy od Żytomierza do Łaby bez organizacji korpuśnej. V/ związ­
ku z powyższym możemy z jej działań wyciągnąć nie jeden pou­
czający wniosek odnośnie dowodzenia bez szczebla korpusu. 
Doświadczenia te są bardzo pouczające i charakterystyczne 
i mogą dzisiaj rzucić wiele światła na problemy interesujące 
naszą myśl teoretyczną. Chodzi jednak o to, byśmy wszystkie 
wnioski wypływające z dowodzenia 1 armią nie odrywali od ów­
czesnej rzeczywistości historycznej i nie uproszczali ich. Nie 
ma bowiem rzeczy bardziej szkodliwej niż posługiwanie się ty-= 
mi faktami z przeszłości, jakie są nam wygodne, przemilcza-

r  ̂ Ojąc równocześnie inne w danej chwili dla nas niedgodne.
Okres w którym działała 1 armia Wojska Polskiego 

przypadł na końcowy etap II wojny światowej. W tym czasie 
ustaliły się już ostatecznie formy organizacyjne walczą^^yjh 
armii. Zarówno Armia -^adziecka, jak i armie jej sprzymierzeń­
ców - armie Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji, 
jak również nieprzyjaciel, a więc armia hitlerowska miały 
już opracovyane zasady organizacji związków operacyjnych i tak­
tycznych. We wszystkich tych armiach występował korpus jakc 
pośredni szczebel dowodzenia między armią i dywizją. Nie zna­
czy to jednak, iż wszędzie pod pojęciem korpus rozumiano to 
samo zjawisko. Np. w Armii Radzieckiej korpus armijny był 
ścisłą jednostką organizacyjną, składającą się w zasadzie z;» 
ściśle określonych jednostek organicznie ze sobą związanych.
W armii niemieckiej korpus był zy^iązkiem nieco odmj.ennego ty­
pu, swojego rodzaju dowództwem, które w zależności od sytuacji 
dowodziło 2—5 dywizjami stale się zmieniającymi w zależności 
od sytuacji. Podobnie było w armii amerykańskiej i angielskiej.

W Armii Radzieckiej był okres w którym szczebel 
korpusu został zniesiony. Były to lata.;194Vk;oniec/-1943. 
Y/spomniane posunięcie było wynikiem bardzo poważnych strat 
w kadrze dowódczej, które podyktowały konieczność likwidacji 
tego szczebla dowodzenia. Z chwilą kiedy jednak sytuacja się 
zmieniła niezwłocznie został przywrócony szczebel korpusu#
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W Yjarunkacłi bowiem II wojny światowej okazał się on w zasa­
dzie niezbędnym szczeblem dowodzenia. V/ ówczesnych warunkach 
dowodzenie armią składającą się z 9-12 dywizji piechoty oraz 
licznych samodzielnych oddziałów bez szczebla korpusu było 
niezmiernie trudne, przekraczało bowiem tecliniczne możliwo­
ści dowództwa i sztabu.

Organizując nasze wojsko oparliśmy się na doświad­
czeniach Armii Radzieckiej. Mimo to jednak uznaliśmy, iż w 
naszych warunkach w latach 1944/45 nie możemy organizować 
korpusów. Jakie były tego przyczyny?
Hasze wojsko powstawało w toku wojny w bardzo trudnych i spe­
cyficznych warunkach i one to spowodowały, że nasze armie — 
pierYi/Gza a później druga ruszyły na front bez korpusów i ta­
kie rozwiązanie na ówczesnym etapie było najbardziej słusz-- 
ne i celowe oraz odpowiadało istniejącej sytuacji. Aby zro- 
rumieć słuszność takiego podejścia do zagadnienia organizacji 
należy przypomnieć sobie pokrótce pewne fakty z organizacji 
naszego ludowego wojska.

1 Armia Polska w ZSRR rozpoczęła się formować na 
terytorium Związku Radzieckiego w rejonie Żytomierza na pods­
tawie rozkazu Naczelnego Dowództwa Armii Radzieckiej z dnia 
16 marca 1944 r. Dowódca Si Armii Polskiej w ZSRR wydał 
1 kwietnia 1944 r. rozkaz organizacyjny nr 001/on, który na­
kazywał przeformować 1 Korpus Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR 
na 1 Armię Polską. Zgodnie z tym rozkazem przystąpion^°for- 
mowania nowych jednostek.

Sztab 1 Armii Polskiej został sformowany na bazie 
sztabu 1 Korpusu Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR.

połowie marca 1944 r. 1 Korpus Polskich Sił 
Zbrojnych składał się z trzech dywizji piechoty, brygady ar­
tylerii, brygady pancernej i innych jednostek. Odpowiadał 
więc organizacyjnie radzieckiemu korpusowi, według etatów któ­
rego, z niewielkimi odchyleniami, został sformowany.

Z chwilą utworzenia 1 Armii sytuacja uległa zmia­
nie. Możliwości uzupełnienia składu osobowego, jakie istnia­
ły na wiosnę 1944 uniemożliwiały stworzenie armii składa­
jącej się z 2-3 korpusów. Sumach tworzyliśmy obok brygady 
kawalerii i jednostek armijnych tylko 4 dywizje piechoty.
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Po zakończeniu formowania tych jednostek 1 Armia składała
się z:

- czterech dywizji piechoty;
- brygady kaVi/alerii; 

pięciu brygad artylerii;
- dywizji artylerii przeciwlotniczej;
- brygady inżynieryjnej;
- szeregu mniejszych jednostek,

\Y tym stanie rzeczy organizacja korpuśna była zby- 
teczna. Jednak latem 1944 r. w związku z dalszym napływem 
ludzi do ośrodka formowania /teraz w Żytomierzu/ zapadła de­
cyzja sformowania 5 i 6 dywizji piechoty oraz 1 korpusu pan- 
cernego.

Równocześnie postanowiono sformować dowództwo 1 i 
2 korpusu armijnego. Tak więc zgodnie z zamierzeniami Rady 
Wojennej 1 Armii miała się ona składać z dwu korpusów ar­
mijnych oraz korpusu pancernego. Daleko idąca pomoc Związku 
Radzieckiego była tutaj czynnikiem decydującym o szybkiej 
i sprawnej organizacji.

Zmiana koncepcji organizacyjnej nastąpiła dopiero 
w drugiej połowie roku z chwilą wyzwolenia części kraju i po 
przystąpieniu do formowania Wojsica Polskiego. Staliśmy wów­
czas wobec bardzo ciężkiej ' sytuacji, Tr\*̂ ająca wojna z ITiem- 
cami hitlerowskimi, okupowanie jeszcze przez nrch większej 
części kraju nakładało na nas obowiązek jak najszybszego 
rozbudovmnla wojska, by-povjiększyć wkład Polski w dzieło 
zwycięstwa nad okupantem, Z drugiej jednak strony nasze wła­
sne możliv>/ości nie były zbyt wielkie. Dysponowaliśmy co 
prawda kilkuset tysiącami ludzi zdolnych do noszenia broni 
i żywnością, ale to było właściwie niemal wszystko. Kraj był 
zniszczony, nie miał przemysłu zbrojeniowego, pieniędzy, nie 
było oficerów, specjalistów, szoferów, srodkóvj transporto­
wych /np, zupełnie nie mieliśmy samochodów/. Dysponowaliśmy 
już co pravi;da 1 armią, ale nie mogła ona wiele wydzielić ka­
dry do nowych jednostek, gdyż sama ich potrzebovmła, h tych 
warunkach stworzenie silnego' wojska było zadaniem nad wy­
raz trudnym. Tocząca się wojna wyniagała szybkości w formovja— 
niu nowych jednostek oraz znalezienie dla nich najlepszych
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form organizacyjnych* Związek Radziecki przyszedł nam i tym 
razem z najdalej idącą pomocą, ale również i jego możliwości 
nie były nieograniczone, chociaż niejednokrotnie dawał nam 
pierwszeństwo w potrzebach na rozbudowę armii przed swoją 
własną.

Początkowo zapadła więc decyzja sformowania Frontu 
Polskiego w składzie trzech armii ogólnowojskowych o organi­
zacji dywizyjnej /każda w sile czterech dywizji/; korpusu pan­
cernego i jednostek wzmocnienia.

Najważniejszymi związkami operacyjnymi Armii Ra­
dzieckiej były Fronty, przy czym w skład Frontu mogło wcho­
dzić 3-8 i więcej armii. Skład radzieckich frontowych związkó^w 
operacyjnych w drugim i trzecim okresie Y/ielkiej Y/ojny Naro­
dowej ZSRli /1943-1944/ ilustruje poniższa tabela. Dla po­
równania podany jest również projektowany skład Frontu Pols­
kiego .

li SkładIIli

II|iArmii ogóInow oj skowych
¡¡Armii pancernych
II Armi i zmechanizowanych|i .
¡¡Armii lotniczych
IjDywizji piechoty
¡¡Korpusów kawalerii
I!Korpusów sssoehairlżowanych 
[ji pancernych
liKcrpusów artylerii przełamania 
¡¡Dywiz,j,i artylerii przełamania 
¡¡Dywizji artylerii armii ,II11
¡¡Dywdzji artylerii 
¡¡przeciwlotniczej
¡¡Brygad artylerii 
¡¡przeciwpancernej
¡¡Pułków artylerii przeciw- 
j| pancernej
¡¡Samodzielnych pułków czołgów 
¡¡i artylerii pancernej

1 Frcn^^radziecki_i

1

1 3,6,8 1 3-4-7-9 j
i 1 - 2
I

I1-3-4 !
1
i 1 1 1-2 I
j 22-35 ¡56-74 i
I 1 - 2 ¡1-3 1
1 1 - 2
1
i

j 3-4-5 j ■ #
i 1 1 ! 1 - 2  1 1 1

i 3-4 11
1

11-2-3 1 1 1 1 11
1

!

t 1 

1 1

1 5-9 1
t 1

1 4-81
1 1

1 do 8 1
1

i 5 do 
1

15 1 do 20 \ 1 1
1
I _

1
1

1 1

¡1 0 - 1 2 1 

1 1 
I 1

Front
polski

1 korpui

bryg.kaw
12 liii li ii
i ”1 !i!l li II-  II II- >1 II
1 dyv^.+5 li
brygad+1 ^̂ ¡|

II
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Brygad inżynieryjno-
j| saperskich
II Brygad pontonowo-mostowych
ii Ciężkich pułków mostowych 
II/parków/!i ,i!Specjalnych batalionów
II inżyniery jnych
ii»Zarządów robót inżynieryjno-
ll budowlanych»»Batalionów obrony przeciw-
li chemicznej ii¡¡Batalionów miotaczy ognia 
11 Dział i moździerzy

ilGzołgow i dział pancernych11 ^Samolotów

§=======11======1I
iś====1i

_

1
1 6-7-10

!! 4
- 1 1-2 1 I 1

t

- 1 1-2 1
i1
11

-
1
i1 i  ̂1

- i ^
t

1
111

1 9-10
11
|2

- ! 5-6 i 1
4500- ! do 100001 3896
5000 11

1 do 2000
11I

600-700 1 515
500-600 j 1000- 

i 2000
! 4001i

Z powyższego zestawienia widzimy bardzo poważną 
różnicę pomiędzy Frontem polskim i radzieckim. Należy jednak 
mieć na uwadze, że jednostki radzieckie w 1943 i 1945 r. 
były niekompletne• Do porównania obu Frontów powrócimy póź­
niej.

Koncepcja utworzenia Frontu polskiego upadła - już 
w jesieni 1944 i*. Okazało się bowiem, że nasze obliczenia 
odnośnie możliwości powiększenia wojska były zbyt optymis­
tyczne. Natrafiliśmy na bardzo poważne trudności materialne 
oraz kadrowe, które opóźniały tworzenie nowych jednostek. 
Zapadła więc decyzja zrezygnowania z utworzenia Frontu Pols­
kiego, rozformowania części jednostek a ró\\'nocześnie wzmoc­
nienia 1 i 2 armii. W związku z powyższym 1 armia została 
wzmocniona kilku nowymi jednostkami.
Ostatecznie z początkiem stycznia 1945 r. skład 1 Armii 
przedstawiał się następująco:

- pięó bdywizji piechoty /1^ 2, 3» 4 i 6 DP/;
- dwie brygady artylerii haubic /2, 3 BAH/;
- brygada artylerii przeciwpancernej /4 BAPpanc/;
- dwie brygady artylerii ciężkiej /I i 5 BAG/;
- samodzielny pułk czołgów /4 pczc/;
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- samodzielny pułk moździerzy /1 spm/;
- brygada pancerna /1 BPanc/;

brygada inżynieryjno-saperska /I BSap/ 
i inne mniejsze jednostki.

Omówimy teraz skład armii radzieckich. Hie był on 
jednolity. Były armie, które składały się z dwóch i Yi/ięcej 
korpusów, przy czym w skład armii mogło wchodzie npi^orpu- 
sy arniijne lub dwa korpusy armijne i korpus zmechanizowany, 
-̂ yły ro\miez armie, które składały si§ z dywizji, przy czym 
skład takiej armii obejmował od 6 do 12 dywizji. Ponadto
Siły Zbrojne Związku Radzieckiego posiadały armie pancerne 
i lotnicze.,

toku działań wojennych w Armii Radzieckiej prze­
prowadzono' szereg reorganizacjti. Podyktowane to było koniecz­
nością zwiększenia siły uderzeniowej Armii Radzieckiej. I tak 
np, drugim i trzecim okresie Wielkiej Wojny Rarodowej ZSRR 
/lata 1943-44/ skład radzieckiej armii ogólnowojskowej 
przedstawiał się następująco: '

!| Skład. i Armia Radziecka

¡1 Korpus ów armijnych

liBywizji piechoty
jjBrygad piechoty
¡¡Korpusów zmechanizo- 
¡¡wanych /pancernych/
slBrygad pancernych
|iPułków czołgów i arty- 
lilerii pancernej 
'Wipy w a.z j i  ar ty le  r  i  i  
lipne łamania

. . . Ijpywizji artylerii armat • -

Armia polska
/1 AWP/

i 3/czasami
2-  4- 5/
9-12
3-  4

■|---- '

|lDywii’.ji artylerii 11 i1
iipireciwlotnicze ili ^ j 1 - 2 i 1-2
iiBrygad artylerii prze- 11

111ipiw pancernej \ 1-3 ! do 3
¡iPułfców artylerii prze- 11 I1!|ciwpancerne j 1 3-7 ! do 6

3 b ry g .a r t ,
haubic+1 spm
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I! ŝ====*-=====- =-= ! 2 1 4= =f=== 1 1 iS
II Brygad in ż y n ie ry jn o -  
j| sa p e rsk ic h
IIBrygad pontonowe-

11
j 1-2
I
1

111
I1I

2-3 i
11

1 1/4
li

ii
ii

1/3¡¡mostowych 
!!Ba ta lionów  obrony

I1
1111

1 1 ! 1 I ii
;i

¡¡przeciwchem icznej I 11 1-2 I
I

1 IIII
liBa ta lionów  m iotaczy 1

1
11 1 II1!

¡¡ognia 11 1-2 j 1 11IIłi 1 _ L ________ L
II

Jak widzimy z powyższej tabelki ogólnowojskowe ar­
mie radzieckie były bardziej rozbudowane aniżeli 1 Armia 
\Tojska Polskiego, a w szczególności posiadały więcej dywizji 
piechoty i jednostek artylerii. Ponadto w skład radzieckiej 
armii wchodziły często korpusy zmechanizowane /pancerne/.

Ta dysproporcja między ogólnowojskową armią ra­
dziecką a 1 Armią WP polegała przede wszystkim na tym, że na 
zorganizowanie większej ilości jednostek trzeba było odpo­
wiedniej ilości wyszkolonych oficerów i specjalistów, któ­
rych niestety nie mieliśmy. Trzeba było również dostatecz­
neĵ  ilości żołnierzy, którymi możnaby obsadzić te jednostki. 
Ponadto na wyszkolenie jednostek zmechanizowanych i specjal­
nych trzeba było dłuższego okresu czasu.

Zarazem jednak w owym okresie jednostki radzieckie 
nie były kompletne. Wspomniana sytuacja spov\iodowała, że za­
równo 1 jak i 2 Armia WP mimo znacznie mniejszej ilości jed­
nostek niż przeciętna armia radziecka, co do stanu liczebne­
go, była im równa.

Ogólnie rzecz biorąc, organizacja 1 Armii była wy­
nikiem warunków, w jakich powstało \7ojsko Polskie i odpowia­
da ł̂ J ̂0 wcz e sny m warunkom. Rzecz jasna, że musiało to znaleźć 
swoje odbicie w jej działaniach bojowych oraz dowodzeniu.

Z kolei omówimy na kilku przykładach z działań 
obronnych i zaczepnych, sposób rozwiązywania poszczególnych 
zadań operacyjnych przez dowódcę armii w warunkach dyspono­
wania armią bez szczebla korpuśnego.
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PRZYKŁADY UŻYCIA ARMII
Obrona nad Wisłą,

W dniu 22 września 1944 'l Armia WP po niepowo­
dzeniu prób uchwycenia przyczółków na warszawskim brzegu 
Wisły na rozkaz dowódcy 1 Prontu Białoruskiego przeszła do 
obrony w pasie: na prawo - /wył/ Cegłów,/wył/ Mińsk Maz., 
Cechówka, Ząbki, Annopol, /wył/ Żerań; na lewo - Latowicz, 
Kołbiel, Karczew, Kopyty. Szerokość pasa wynosiła 29 km.

Użycie sił i środków oraz organizacja obrony przeds­
tawiały się następująco:

Dowódca armii zdecydował rozbudować trzy pasy obro­
ny oraz pozycję ryglową z ośrodkiem oporu w rejonie Rember­
towa.

Przedni skraj głównego pasa obrony przebiegał wzdłuż 
wschodniego brzegu Wisły.. Przedni skraj drugiego pasa obrony 
rozbudowano na rubieży Cechówka, Sulejówek, Izabelin , Duchów, 
Glinianka, Bolesławów, wschodni brzeg rz. Świder w odle­
głości 11-18 km od przedniego skraju głównego pasa obrony. 
Przedni skraj trzeciego pasa obrony przebiegał na rubieży 
Wiciejów, Siennica, Kątji średnio w odległości 30 km od przed­
niego skraju głównego pasa obrony. Armijną pozycję ryglową 
rozbudowywano na rubieży Zygmuntów, Kawęczyn, Wawer - frontem 
na północny zachód.

Do obrony głównego pasa rozwinięte zostały 2 i 4 
dywizja piechoty: na prawym skrzydle na odcinku 13 Icm - 2 dy­
wizja piechoty, na lewym skrzydle, na odcinku 16 km - 4 dy­
wizja piechoty /bez 11 pułku/ z 1 brygadą kawalerii /bez 
pułku/• 2 dywizja piechoty rozbudowywała 9 batalionowych re- 
joncyi obrony i 3 kompanijne punkty oporu, 4 dywizja rozbudo­
wywała 9 batalionowych rejonów obrony.

Na drugim pasie zajęła obronę 3 dyv;izja piechoty 
rozbudowując 5 batalionowych rejonów obrony. Dalsze 6 bata­
lionowych rejonow obrony rozbudowywały tu v/ojska inżynieryj­
ne armii.

1 dywizja piechoty rozbudowywała silny armijny 
ośrodek obrony w Rembertowie, obejmujący 6 batalionowych re­
jonów obrony oraz pozycję ryglową armii.

3 pas obrony nie był obsadzony wojskami.
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Organiczne środki wzmocnienia armii podzielone zosta­

ły w sposób następujący:
2 dywizja piechoty, broniąca się na kierunku główne­

go wysiłku armii otrzymała 3 brygadę artylerii haubic, 20 
pułk artylerii przeciwpancernej oraz 1 pułk moździerzy,

4 dywizja piechoty wzmocniona została 2 brygadą ar­
tylerii haubic /bez 8 pułku/.

\7 ręku dowódcy armii pożostały 1 i 5 brygada arty­
lerii ciężkiej jako armijna grupa artylerii, 4 brygada arty­
lerii przeciwpancernej /bez 20 pułku/ jako artyleryjski odwód 
przeciwpancerny, 9 pułk artylerii haubic, całość wojsk pan­
cernych armii /I brygada pancerna, 13 pułk artylerii pancer­
nej, całość v,’ojsk inżynieryjnych armii oraz 1 dywizja arty­
lerii przeciwlotniczej/.

Przydzielone do armii ze szczebla Frontu dwa dywi­
zjony artylerii pancernej skierowane zostały do wzmocnienia 
2 dywizji piechoty, zaś 24 dywizja artylerii przeciwlotniczej 
pozostawała w dyspozycji dowódcy armii.

W omawianym przykładzie obserwujemy więc ugrupowa­
nie armii w trzy rzuty i w pierwszym rzucie na głównym pa­
sie - dwie dywizje, w drugim rzucie w armijnym ośrodku oporu- 
jedna dywizja i w trzecim trzucie - na drugim pasie - jedna 
dy\vizja. Jednocześnie dowódca armii dysponował tu silną gru - 
pą artylerii, silnym i manevjrowym odwodem pancernym i prze­
ciwpancernym, które rozmieszczone zostały w rejonie armijne­
go ośrodka oporu oraz całością wojsk inżynieryjnych armii. 
Zapewniało to z jednej strony silną obronę na wypadek ude­
rzenia nieprzyjaciela z utrzymywanego przez niego przyczółka 
w widłach \7isły i Bugo-Harwi, z drugiej zaś stroiiy umożli­
wiało wykonanie silnych przeciwuderzeii.

Na podkreślenie zasługuje nieszablonowe rozmie­
szczenie drugiego rzutu /1 dywizja piechoty/ i odwodów armij­
nych, co wynikało z konkretnej sytuacji. Chodziło bowiem o 
stworzenie silnej osłony na prawym skrzydle armii, które za­
grożone było uderzeniem z północy z przyczółka hitlerowskie­
go w widłach Wisły i Bugo-Narwi.

Obecność sił hitlerowskich w wi‘ć^łach Wisły i Bugo- 
NarVi/i zmuszała prav;e skrzydło vjojsk 1 Frontu Białoruskiego 
do kontynuowania działań zaczepnych w; celu likwidacji przy-
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czołka niemieckiego# Główny ciężar walk spoczywał tu na 47 
armii♦ jpodczas gdy 1 armia brała udział w tych działaniach 
Jedynie częścią sił prawego skrzydła. Wobec jednak silnego 
oporu nieprzyjaciela i przeciągających się w związku z tym 
działań ,;47 armiifwynikła konieczność zaangażowania dalszych 
bddziałów 1 Armii WP na kierunku Jabłonny. Tak więc 21 paź­
dziernika nastąpiło przesunięcie na północ prawej granicy 
1 Armii \/P — do m. Białołęka Dv^orska.

Pas obrony armii miał teraz szerokość 35 km, przy 
czym na prawym skrzydle armii przedni skraj obrony przebie­
gał na rubieży Białołęka Dworska, Marcelin, wschodni brzeg 
^kanału Żerańskiego.

Wymagało to stworzenia nowego ugrupowania sił i 
.środków. ,ii

V/ tym celu na prawe skrzydło armii v/ysunięta z os- 
tała 1 DP rozwijając sig 22.10. na odcinku Białołęki Dworska, 
wzg.86,8 po zluzowaniu oddziałów radzieckich. Do wzmocnie­
nia dŷ iiizji skierowane zostały 3 brygada artylerii, 4 bry­
gada artylerii przeciwpancernej 1 1 pułk moździerzy. Jed­
nocześnie znajdująca się dotychczas w rejonie drugiego pa­
sa obrony w trzecim rzucie armii 3 dywizja piechoty przesu­
nięta została za prawe skrzydło armii do rejonu Marki, Za­
cisze, Zielonka z zadaniem zorganizowania obrony na rubie­
ży Marki, Zacisze.

1 Armia V/p ugrupowała się więc teraz w dwa rzuty 
mająd w pierwszym rzucie trzy dywizje piechoty 1 w dru.̂ îm - 
dywizję piechoty.

W wyniku działań zaczepnych przeprowadzonych w 
końcu października prawe skrzydło 1 Armii WP v;yszło nad Wi- 
8łs. Pas obrony armii miał teraz szerokość 42 km. Ugrupowa­
nie armii w dniu 28 października przedstawiało się następu-

dywizja piechoty zajmowała obronę na odcinku od 
miejscowości Cegielnia do portu praskiego. Na lewo od niej 
broniła się 4 dywizja piechoty /do Karczewa/.

^ ‘̂y'^2ja piechoty broniła poprzedniej rubieży 
Marki, Zacisze w drugim rzucie armii, zaś 2 dywizja piecho­
ty przeszła do obrony pozycji ryglowej w Zygmuntów, Wawer.
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Ha drugim pasie obrony w rejonie Dobrzyniec, Jępachów, Kołbiel 
znajdoYjała się 1 brygada kawalerii. 1 brygada pancerna zeźrod- 
kowana była w rejonie Miłosna Stara.

W zajmowanym pasie 1 Armia V/P pozostawała do 12 
stycznia rozbudowując obronę, przy czym w nocy z 13 na I4 lis­
topada 3 dywizja piechoty zluzowała 1 dywizję piechoty, która 
przeszła na pozycję ryglową armii zajmowaną dotąd przez 3 dy­
wizję.

Zagrożenie armii od zachodu było minimalne z uwagi 
na konieczność forsowania Wisły w wypadku podjęcia przez nie­
przyjaciela uderzenia z tego kierunku* Istniała natomiast 
możliwość zwrotu zaczepnego hitlerowców w prawe skrzydło i 
tyły 1 Armii z utrzymyv/anego jeszcze przyczółka. Tego rodza­
ju sytuacja wymagała więc posiadania silnych odwodów nasta­
wionych do przeciwdziałania na zagrożonym kierunku.

' Podział sił i środków był następujący; 3 brygada 
artylerii haubic wzmacniała 3 dywizję piechoty, 2 brygada 
artylerii haubic - 4 dywizję piechoty. Armijną grupę arty­
lerii tworzyły 1 i 5 brygada artylerii ciężkiej, armijny 
artyleryjski odwód przeciwpancerny.

Tak więc w pierwszym rzucie znajdowały się tylko 
dwie dywizje, pozostałe zaś pozostawały w odwodzie dowódcy 
armii na prawym skrzydle armii, gdzie istniało największe 
zagrożenie ze strony pózostałego jeszcze v; rękach hitlerow- 
cóv/ przyczółka.'

Ponadto dowódca armii dysponował silnym odwodem 
pancernym w składzie 1 brygady pancernej, 13 pułku artyle­
rii pancernej i 4 pułku czołgów ciężkich, 1 brygadę kawa­
lerii i całością wojsk inżynieryjnych armii. 6 dywizja pie­
choty, której przybycie do składu armii było oczekiwane, 
również miała pozostać w odwodzie dowódcy armii.

Odwody nastawione zostały do działań na prawym 
skrzydle armii. Jedynie 1 brygada kawalerii nastawiona by­
ła do działania na lewym skrzydle.

Reasumując użycie sił i środków w obronie nad 
V/isłą, przede wszystkim należy podkreślić elastyczność w two­
rzeniu różnych wariantów ugrupowań bojowych i ich nieszablo- 
nowość. Cecłaą szczególną poszczególnych wariantów ugrupowania 
było pozostawianie silnego odwodu w ręku dowódcy/ armii.
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przesnacsoneGO do przeciwdisiałania ev»entualnym próbom uderzeń 
nieprzyjaciela^. Jednocześnie, wobec nievjielkiego zagrożenia 
uil2-zymyv;anie dużej ilości sił i środków w głębi obrony pozv;a- 
lało na szkolenie wojsk i rozbudowo inżynieryjną obrony w 
gł-bi.
Obrona przed pozyG.i¿a ry.^lowa Wału Pomorskiego

Po przełamaniu głównej pozycji Wału Pomorskiego 
1 Armia WP wyszła pod jego pozycję ryglową ciągnącą się na 
rubieży: na zachód od ITadarzyc, Iłowiec, Svjierczyna, Sosni-~ 
ca, Pędlino, Żabin, Borujsko, 2Svicz Wałecki. Pront 1 Armii 
wynosił około 50 km. \7 działaniach wojsk 1 Ariiiii nastąpiła 
teraz /druga połowa lutego 1945 r./ przerwa operacyjna, ar­
nice przejściowo zorganizov;aó miała obronę.

Zgodnie z decyzją dowódcy frontu dowódca armii zde- 
cy-iowek: zorganizować przejściową obronę na osiągniętej ru­
bieży i prowadzić intensyv'ną działalność rozpoznawczą.

Obrona jaką 1 Armia zorganizowała była jednocześ­
nie przygotowaniem rejonu wyjściowego armii do natarcia.

Dnia 24 lutego armia była ugrupowana następująco:
- 3 dywizja piechoty z 9 pułkiem artylerii haubic

w pasie: Ludylany, /wył/ kota 132,5, mając w pierwszym rzucie 
7 i 9 pułk piechoty i skupiając główny wysiłek w rejonie 
Badarzyc;

- S dywizja piechoty z 2 brygadą artylerii haubic 
/bez 9 pułku/ 'w pasie: kota 132,5 /wył/ Góra Hylna, mając w 
pierwszym rzucie 18 i 16 pułk piechoty i skupiając główny 
wysiłel: na kierunku Swiorczyna, Karsibór;

- 2 dywizja piechoty z 12 pułkiem artylerii hau­
bic w pasie Góra llylna, kota 152,2, mając w pierwsz^^m rzu­
cie 4 i 6 pułk piechoty i skupiając główny wysiłek na lewym 
•skrzydle;

- 1 dywizja piechoty z 3 brygadą artylerii haubic 
/bez 12 pułku/, 1 pułkiem moździerzy w pasie /wył/, kota 
1 5 2,2, Dowieź V;ałecki, mając w pierwszym rzucie 3 i i pułk 
piechoty i skupiając główny wysiłek na prawym skrzydle 
obrony.

4 dyv?izja piechoty i 1 brygada kawalerii jjako od­
wód dowódcy armii zorganizowały obronę na rubieży: 1 km na 
południe od ]:oty 119>7> kota 139>1> kota 140,3» Dębołęka,
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Laski Wałeckie, las na południowy wschód od Toporzyka.
1 brygada kawalerii broniła odcinka;.1 km na południe od ko­
ty 119>7j kota 1 1 • pozostałym-odcinku zorganizo\ii’ała
obronę 4 dywizja piechoty grupując się w dwa rauty /w pierw­
szym rzucie 10 i 12 pułk piechoty, w drugim rzucie - 11 
pułk piechoty/•

1 i 5 brygady artylerii ciężkiej tworzyły armijną 
grupę artylerii. .

1 brygada pancerna, 13 pałk artylerii pancernej 
i 4 pułk czołgów ciężkich zgrupowane’w lesie na północny 
wschód od Nowych Lasków stanowiły•odwód pancerny dowódcy 
armii z zadaniem zwalczania czołgów nieprzyjaciela z 'uvyzna- 
czonych rubieży oraz wsparcia kontratakóv; drugiego rzutu 
armii.

4' brygada artylerii.przeciwpancernej rozmieszczo­
na na kierunkach najbardziej zagrożołiych przez czołgi,organi­
zowała rejony przeciwpancerne /rejon Mirosławca. - 20 pułk, 
rejon \7ałcz, Szwecja - 19 pułk i reąon Iłowiec,Rudki,
Golce - 4 pułk/ oraz nastawiona była. do działania jako ar­
tyleryjski odwód przeciwpancerny na^określonych rubi.eżach.

Główny wysiłek armii skupiony był na kierunku Zło­
cieniec, Żabinek, Bronikowo, a więc na styku 2 i 1 dywizji 
piechoty. Ponadto jako zagrożone kierunki pasie obrony 
armii uważać należało następujące: 

a/ Machliny, Iłowiec, V/ałcz; 
b/ Broczyno, Nadarzyce; 
c/ Jastrowie, Szwecja, Wałcz.

Na kierunkach tych zorganizowano silną obronę 
przeciwpancerną oraz nastawiono, do działania odwody armijne.

Szerokość pasów obrony poszczególnych dywizji pie­
choty \vynosiła od 10—11 km /6, 2 i 1 dywizja piechoty/ do 
15 Icii /3 dywizja piechoty/. Pozwalało to zarówno dywizjom 
jak i pułkom utworzenia głębokiego ugrupowania. Dyv;izje 
i pułki /oprócz 3 dywizji oraz 4 pułku/ ugrupowały się w dwa 
rzuty, przy czym szerokość batalionowych rejonovi obrony w 
1, 2 i 6 dywizji wynosiła 1,5 - 2,5 km, zaś w 3 dywizji do­
chodziła do 5»5 km.

Drugie rzuty pułków rozmieszczano w odległości 
przeciętnie 1,5 km od przedniego skk*aju obrony. Drugie rzu­
ty dywizji organizowały rubieże obrony w odległości 2-5 Ina
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od przedniego skraju obrony na kierunkach najbardziej zagro- 
żonych. Rubież obrony drugiego rẑ utu armii oddalona była od 
przedniego skraju obrony o 4,5-12 km.

\I przedstawionym przykładzie obrony obserwujemy 
więc w odróżnieniu od obrony nad Wisłą użycie większości sił 
i środków armii w pierwszym rzucie. V/ynikało to z dużej sze­
rokości pasa obrony armii, oceny nieprzyjaciela, który nie 
posiadał silniejszych odwodów i zadania armii nakazującego 
zorganizowanie silnej obrony na skrzydle Frontu. Stosunkowo 
nieduże pasy obrony poszczególnych dywizji pozwalały im na 
stworzenie głębokiego .ugrupowania, co rekompensowało sto­
sunkowo płytkie ugrupowanie armii jako całości.

_̂Armii WP na rubieży Bernöwe. Sandhausen, Kremmen.
Fiatów. Börnicke, /wył/ Nauen

W dniach od 23 kwietnia do świtu 25 kwietnia 1 Ar­
mia Wojsma Polskiego biorąca udział w operacji berlińskiej 
przeszła całością sił do obrony na rubieży /wył/ Bernöwe, 
Sanhausen, Kremmen, Fiatów, Börnicke, /wył/ Nauen. X! ten 
sposób wspólnie z 61 armią, która broniła się na prawo wzdłuż 
Kanału Hohenzollernów, 1 Armia Wojska Polskiego tworzyła 
północne skrzydło zewnętrznego frontu okrążenia wokół ber­
lińskiego zgrupowania hitlerowców, zabezpieczając wojska 
1 Frontu Białoruskiego przed przeciwdziałaniem nieprzyjacie­
la z północy i północnego- zachodu. Jednocześnie 1 Armia 
v/ojsma Polskiego zabezpieczała działanie wojsk radzieckich, 
które w tym czasie uderzeniem na Poczdam zamknęły wewnętrzny 
pierścień okrążenia wokół Berlina.

Ogólna Szerokość frontu obrony armii wynosiła 
około 50 km. Obrona miała ćharąkter krótkotrwały i była zor­
ganizowana z uwzględnieniem szybkiego przejęcia do dalszych 
działań zaczepnych. Jest rzeczą zrozumiałą, że ogólne poło­
żenie, warunki przejścia do obrony oraz cel dalszych dzia­
łań wywarły decydujący wpłyv; na charakter i organizację 
obrony. Obrona zorganizowana przez 1 Armię Wojska Polskiego 
w toku operacji berlińskiej jest przykładem przejścia do 
obrony w czasie pościgu w głębokości operacyjnej.



- 15 -

Dowódca armii zdecydował bronić się w jednym rzucie, 
zabezpieczając silnie lewe skrzydło. Odwód dowódcy armii sta­
nowiła 1 brygada kawalerii, której użycie przewidziane było 
na lewym skrzydle armii. V; pierwszym rzucie broniły się; 1,
2, 3, 6 i 4 dywizje piechoty. Broniły one pasów o szerokości 
od 6 /6 dyv;izja piechoty/ do 13 km /2 dywizja piechoty/• Ze 
względu na jednorzutowe ugrupowanie armii wszystkie dywizje 
z wyjątkiem 2 dywizji piechoty, ugrupowały się w dwa rzuty. 
Obrona organizowana była systemem punktów oporu i węzłów 
obrony. Szczególną uv;agę zwrócono na organizację obrony prze­
ciwpancernej, rozbudowując ją.na całą głębokość ugrupowania 
w postaci systemu węzłóv; i rejonów przeciwpancernych. Na 
szczeblu dywizji zorganizowano artyleryjskie odwody przeciw­
pancerne i saperskie oddziały zaporowe. Nie mając bezpośred­
niej styczności z nieprzyjacielem 3, 6 i 4 dywizje piechoty 
na rozkaz dowódcy armii wysłały oddziały wydzielone na odle­
głość od 3 do 5 km, tworząc swego rodzaju pas przesłaniania. 
Oddziały wydzielone spełniały z jednej strony rolę ubezpie­
czeń, z drugiej strony prowadziły rozpoznanie nieprzyjacie­
la^ Ponadto utrzymywały rubież, z której miało się rozwinąć 
natarcie 1 Armii.
Operacja v;arszawska

Zadanie, które dowództwo radzieckie postawiło 
przed 1 Armią w operacji warszawskiej, polegało na tym, aby 
w pierv;szych dniach działań zaczepnych wojsk 1 Frontu Biało­
ruskiego wiązać nieprzyjaciela na całej długości zajmowa­
nego odcinka. Następnie, wykorzystując powodzenie, wojsk 47 
armii i 61 armii, których zadaniem było ująć w kleszcze re­
jon Warszawy, by uniemożliwić hitlerowcom jakikolwiek sku­
teczny manewr, mający na celu dłuższą obronę rejonu stolicy 
Polski, 1 Armia miała przejść do zdecydowanego i bezpośred­
niego natarćia na Warszawę, by rozgromić znajdujące się w 
mieście i jego okolicach siły nieprzyjaciela i wyzwolić 
stolicę Polski.

Zadanie v;yzwolenia Warszawy można było Wykonać 
dwoma sposobami: jeden polegał na bezpośrednim szturmie mias­
ta, drugi zaś - na‘vjykonaniu manewru na oskrzydlenie, co poz­
walało uniknąć bezpośredniego szturmu umocnieii V/arszawy,a 
równocześnie stVi/arzało warunki dogodne do otoczenia i 
zniszczenia hitlerowskich sił broniących Warszawy.
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Czołowy szturm, połączony z forsowaniem V/isły na 
najsilniej umocnionym odcinku pozycji hitlerowskicia, musiał­
by doprowadzić do długotrwałych V7alk i znacznych ofiar# Dla­
tego dowódca 1 Armii wybrał drugie rozwiązanie, polegające na 
dwustronnym oskrzydleniu warszawskiego zgrupowania wroga.
Za przyjęciem takiej decyzji przemawiał również fakt, że 
umożliwiała ona bezpośrednie wykorzystanie powodzenia sąsia­
dów 1 Armii, głównie wojak 61 armii nacierających z przyczół­
ka pod barką.

Plan operacji zaczepnej 1 Armii polegał na zwdąza- 
niu nieprzyjąciela na szerokim froncie od czoła jedną dywizją 
piechoty i jedną brygadą kawalerii i uderzeniu resztą sił na 
Warszawę ze skrzydeł tak, by okrążyć a następnie zniszczyć 
znajdujące się tam siły przeciwnika.

Główne uderzenie wykonać miały na lewym skrzydle 
armii trzy dywizje piechoty, cała broń pancerna, większość 
artylerii, wysiłek pomocniczy - na prawym skrzydle - jedna 
dywizja piechoty, wzmocniona jedną brygadą artylerii.

Plan, operacji zaczepnej 1 Armii ustalał dla poszcze­
gólnych związków taktycznych odpowiednie kierunki działania, 
które w konsekwencji wyprowadziły 4 dywizję piechoty na po­
łudniowy, 3 dywizję piechoty na południowo-zachodni, 1 dywi- 
zję piechoty na zachodni, a 2 dywizję piechoty na północno- 
zachodni skraj Warszawy.

Każda dywizja piechoty, wchodząca w skład głównego 
zgrupowania uderzeniowego armii oraz prawoskrzydłowa 2 dywi­
zja piechoty, otrzymały jako wziiiocnienie po jednej brygadzie 
artylerii /3 dywizję piechoty wzmocnił ponadto'1 samodzielny 
pułk moździerzy/ oraz po jednym batalionie saperów.

Ha dwie doby przed początkiem operacji siły głów­
nego zgrupowania uderzeniowego przegrupowały się skrycie po­
za dotychczasową lewą granico armii na wysokość Góry Kalwa­
rii do obszaru Osiecka /I, 3, 4 dywizja piechoty, 1 brygada 
pancerna, 4 pułk czołgóvt/ ciężkich, cała artyleria bez 3 bry­
gady artylerii haubic/.

2 dywizja piechoty z 3 brygadą artylerii haubic 
ześrodkowała się w najbliższym obszarze Jabłonny, a 6 dywi- 
zja piechoty i 1 brygada kav;alerii broniły rubieży Wisły, 
przy czym odcinek 6 dywizji piechoty został przedłużony po 
eJabłonnę wyłącznie.
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15 stycznia przeszły do natarcia wojska 47 armii, 
które po zlikwidowaniu przyczółka hitlerowskiego w widłach 
V/isły i Bugo-Narwi sforsowały \'/isłQ w rejonie Kgpy Kełpiils- 
kiej# Rozwijając następnie natarcie w kierunku południowo- 
zachodnim na Błonie dokonały w ten sposób przy współdziała­
niu z wojskami nacierającymi od południa, głębokiego osKr̂ iy— 
dlenia warszawskiego zgrupowania nieprzyjaciela.

V/ykorzystuja>c powodzenie, wojsk radzieckich, vjojska 
prawego skrzydła 1 Armii V/ojska PolSKiego /2 d^n^iz^a pie­
choty/ w dniu 16 stycznia sforsowały po lodzie Y/isłę w re­
jonie m. Łomianki i nacierając wzdłuż zachodniego brzegu 
Wisły na południe podeszły wieczorem do północnych przedpo­
li Warszawy. Rano 17 stycznia oddziały te rozpoczęły walki 
na Żoliborzu.

Głóvme siły 1 armii zgrupowane na lewym skrzydle, 
nacierały na Ŵ arszav;ę od południa z kierunku m. Góra Kalwa­
ria. Pomyślne działania obu skrzydeł 1 Armii umożliwiły wy­
konanie czołowego natarcia na '■'arszawę przez oddziały v;ią.- 
żące dotychczas siły nieprzyjaciela /6 dywizja piechoty i 
1 brygada kawalerii/. 0 świcie 117 stycznia sforsowały one 
V/isłę w kilku miejscach i rozpoczęły bezpośrediiie walki 
we wschodniej części miasta.

l i godzinach popołudniowych do Y/arszawy wkroczy­
ły z zachodu i południowego zachodu główne siły 1 Armii.

\7ieczorem 17 stycznia Warszawa była wolna.
Plan operasji 1 Armii odpowiadał warunkom konkret­

nej sytuacji w obszarze V/arszawy.
Y/ybór kierunku głównego uderzenia na południu, 

nie bacząc na większą odległość od celu operacji niz na 
północy, był podyktowany korzyściami jakie dawał przyczó­
łek pod '**arką oraz współdziałanie z 6l armią radziecką.

V/iększośó sił armii skupiona została na lewym 
skrzydle armii, podczas gdy 6 dyv;izja piechoty i 1 brygada 
kawalerii rozciągnięte zostały na przeszło 30 km froncie.

Obserwujemy tu nieszablonowośó ugrupowania na 
szczeblu armii* Właśnie niezwiązanie organizacją korpusną. 
ułatwiało tu dov;olne grupowanie sił i środków, stosownie 
do warunków sytuacji.
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Przełamanie Wału Pomorskiego
Po ześrodkowaniu się do 28 stycznia w rejonie Byd­

goszczy 1 Armia WP otrzymała rozkaz wejścia do pierwszego 
rzutu. Frontu i zabezpieczenia pra\=vego skrzydła Frontu w swoim 
pasie posuwając się w ogólnym kierunku Wielowicz, Zakrzewo, 
Jastrowie w gotowości do przełamania napotkanych rubieży 
obrony nieprzyjaciela. Pas działania armii wynosił średnio 
15 km.

W wykonaniu rozkazu dowódcy Frontu dowódca 1 Armii 
WP zdecydował wykonać marsz ubezpieczony dwiema kolumnami 
armijnymi, przy czym większość sił prowadzona byó miała w 
prawej kolumnie z uwagi na zagrożenie prawego skrzydła armii. 
Tak więc w prawej kolumnie maszerować miały 1 dywizja pie­
choty jako awangarda, 3 dywizja piechoty, 1 brygada kawale­
rii i wojska pancerne armii, w lewej kolumnie natomiast - 
4 dywizja piechoty jako awangarda oraz 6 dywizja piechoty.

Marsz armii odbywał się z dużymi przeszkodami z uwa- 
gi na zabuiiowanie dowozu paliwa, co unieruchomiło artylerię i . 
wojskca pancerne oraz cały transport samochodowy. Mimo to, 
dzięki zdecydowanym działaBiom przełamano z marszu siłami 
awangard obu kolumn armijnych /I, 4 dywizja piechoty/ pas 
przesłaniania V/ału Pomorskiego przebiegający na zachodnim 
brzegu rz. Gwdy, Dążąc do jak najszybszego tempa działań, aby 
uniemożliwić nieprzyjacielowi obsadzenie podciąganymi siłami 
zawczasu przygotowanych rubieży' obrony lev;a kolumna armii 
osłaniając się częścią sił 4 dywizji od strony Jastrowia 
obeszła ten punkt oporu hitlerowców od strony południowej.
W rezultacie już w nocy z 1 na 2 lutego siły główne 4 dywi­
zji wyszły pod główną pozycję Y.ału Pomorskiego w rejonie 
Szwecji. V/ tym czasie tr\̂ ały jeszcze walki o Podgaje i Jas­
trowie stanowiące główne punkty oporu pasa przesłaniania.

4 dywizja piechoty znalazS^się więc przed .głóv;ną 
pozycją V/ału Pomorskiego w odosobnieniu, nie mając arty­
lerii i wobec silnej, z elementami fortyfikacji,stałej obro­
ny nieprzyjaciela. V/ tej sytuacji dywizja otrzymała rozkaz 
zorganizowania przejściowej obrony, przeprowadzenia rozpoz­
nania, zlikwidowania ubezpieczeń nieprzyjaciela i przygoto­
wania się do natarcia, lla prawe skrzydło armii v; miejsce 1 dy­
wizji piechoty, która poniosła duże straty w walkach o Podgaje,
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v/ejś6 miała 6 dywizja. Dywizja ta po podejściu do głównej po­
zycji Wału Pomorskiego zaatakować ją miała wspólnie z 4 dywi­
zją piechoty.

Ha podstawie danych rozpoznania stwierdzono, że 
słabym ogniwem w obronie nieprzyjaciela jest zalesiony i pod­
mokły rejon na północ od jeziora Dobre. Tu właśnie dowódca 
armii postanowił vjykonać główne uderzenie siłami 4 dywizji 
piechoty.

Tak więc dążąc do uprzedzenia nieprzyjaciela w ob­
sadzeniu głównej pozycji Wału Pomorskiego dowódca armii pos­
tanowił przełamać ją tymi siłami, które miał ”pod ręką", 
a więc 4 i 6 dywizją piechoty nie oczekując na podejście ar­
tylerii oraz nie wprowadzając dodatkowych sił z głębi, co 
wymagałoby dokonania przegrupowań, a więc i określonego 
czasu. ^

Po włamaniu się w obronę nieprzyjaciela rozwinąć 
powodzenie miały 1, 3 i 2 dywizja piechoty.

Przełamanie obrony nieprzyjaciela miało być doko­
nane na v;ąskich odcinkach przy jednoczesnym prowadzeniu dzia­
łań wiążących na pozostałych odcinkach.

Na korzyść wojsk 1 armii działała przede wszystkim 
ta okoliczność, że wybrany kierunek głóvaiego uderzenia sta­
nowił całkowite zaskoczenie dla nieprzyjaciela. Wróg nie li­
czył na podjęcie działań w tym rejonie, zwłaszcza że teren 
był tu r.abagnisty i gęsto zalesiony.

Dowódca 4 dywizji piechoty stworzył głębokie ugru­
powanie swej dywizji, wyznaczając prawoskrzydłowy 11 pułk 
piechoty dc wykonania głównego uderzenia. Natarcie dywizji 
rozpoczęło się 5 lutego o 9.00. Uderzenie 11 pułku piechoty 
zaskoczyło nieprzyjaciela, który nie spodziewał się, że tam 
właśnie nacierający skieruje główny wysiłek.

V/ wyniku natarcia 11 pułk piechoty uzyskał włama­
nie w główną pozycję Uału Pomorskiego docierając do szosy 
Czaplinek, V/ałcz. Dla poszerzenia wyłomu dowódca dywizji wpro­
wadził do walki swój drugi rzut - 10 pułk piechoty.

Na prawym skrzydle armii oddziały 6 dy\vizji pie­
choty prowadziły zacięte walki o Nadarzyce, które zdobyto 
6 lutego oraz współdziałały z 4 dywizją piechoty w przełama­
niu obrony nieprzyjaciela na północ od jeziora Dobre.
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Na podstawie analizy sytuacji wytworzonej 6 lutego 
dowódca 1 Armii zdecydował wykorzystać osiągnięte povi/odzenie 
i wproYi/adzic 1 dywizję pieciaoty do poszerzenia wyłomu wspól­
nie z 4 dywizją. Dywizja weszła do walki nad ranem 7 lutego 
na styku 6 i 4 dywizji piechoty poszerzając wyłom v; kierunku
zachodnim i północno-zachodnim, podczas gdy 4 dywizja posze­
rzyła wyłom w kierunku południowo-zachodnim.

Jednocześnie na prawym skrzydle armii dokonano 
przegrupowań, w wyniku których 6 dywizja piechoty przesunię­
ta została na południe od Nadarzyć, zaś do rejonu Nadarzyć 
wprowadzone zostały oddziały 3 dywizji piechoty pozostającej 
dotCgd w odwodzie dowódcy armii.

.u dyspozycji dowódcy armii pozostały teraz 2 dy­
wizja piechoty, 1 brygada kawalerii oraz wojska pancerne.
Z sił tych 2 dywizja wprowadzona została do walki na kierun­
ku głównego uderzenia w dniu 8 lutego, a 1 brygada kawalerii 
i wojska p’ancerne - 9 lutego.

Przed armią stało zadanie rozwinięcia powodzenia 
na zachód i opanowania Mirosławca. W tym celu utworzone zos-' 
tały dwa zgrupoYYania; uderzeniowe i ubezpieczające. W skład 
zgrupowania uderzeniowego wchodziły 1 i 2 dy\.izja piechoty,
1 brygady pancernej, 13 pułku artylerii pancernej, 4 pułku 
czołgów ciężkich, 1 brygady artylerii ciężkiej, 2 brygady 
artylerii haubic, 1 pułku moździerzy,' 10 i 11 batalionu sa­
perów. Zgrupowanie ubezpieczające w składzie 6 i 4 dywizji 
piechoty, 1 brygady kawalerii oraz 5 brygady artylerii cięż­
kiej, osłonić miało północne i południowe skrzydło wyłomu.

wyniku natarcia przeprowadzonego w drugiej po­
łowie dnia 9«2. oraz w dniu 10.2. zgrupowanie uderzeniovi/e 
opanowało Mirosławiec, zaś 4 dywizja piechoty ubezpieczają­
ca lewe skrzydło zgrupowania uderzeniowego poszerzyła ŵ yłom 
w kierunku południowo-zachodnim.

Tak więc w przełamaniu głównej pozycji Wału Po­
morskiego obserwujemy początkowo uderzenie siłami'dwóch dy­
wizji piechoty rozwiniętych w pierwszym rzucie, podczas gdy 
w odwodzie dowódcy armii znajdowały się trzy dywizje i bryga­
da r:. .‘kawalerii. Po dokonaniu wyłomu dowódca armii wprowadzał 
kolejno do walki pozostające w jego dyspozycji siły,które 
poszerzały i pogłębiały v:yłom. Po uzyskaniu włamania a:. ‘ •
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nastąpiło przegrupowanie sił i środków i st^worzenie nowego 
ugrupowania armii. Jego cechą charakterystyczną było utworze­
nie silnego zgrupowania uderzeniowego w składzie dwóch dywi­
zji wzmacnianych silnie artylerią i całością wojsk pancer­
nych, Zgrupowanie to, stanowiące swego rodzaju pięść ude­
rzeniową ubezpieczane na prawym skrzydle przez dwie dywizje 
i brygadę kawalerii oraz na lewym skrzydle przez dyv;izję 
piechoty rozwinęło gwałtowne natarcie na zachód uzyskując peł̂  
ny sukces,

\'I walkach o przełamanie Wału Pomorskiego observ;uJe- 
my w czasie natarcia na pozycję ryglową Jeszcze inny wariant 
użycia sił i środków, 1 Armia WP .rozpoczęła natarcie na tę 
pozycję mając front szerokości ponad 50 km, \7 tej sytuacji 
przełamanie dokonane zostało na lewym skrzydle armii siłami 
dwóch dywizji piechoty wzmocnionych większością wojsk pan­
cernych i artylerii, W odwodzie dowódcy armii na kierunku 
głównego uderzenia znajdowała się dywizja piechoty, brygada 
kawalerii i pułk czołgów ciężkich. Na pozostałym odcinku dwie 
dywizje piechoty pozostawały v; obronie do czasu uzyskania 
powodzenia na głównym kierunku uderzenia.
Operacja berlińska

1 Armia V/P biorąc udział w operacji berlińskiej w 
składzie wojsk 1 Prontu Białoruskiego otrzymała następujące 
zadanie;

Sforsować rz, Odra w rejonie Ghristiansauei prze­
łamać obronę nieprzyjaciela na odcinku Gozdowice, /wył/ 
Karlsbiese, w końcu pierwszego dnia operacji głównymi siłami 
armii osiągnąć rz. Stara Odrą̂  i opanować na niej przeprawy.
Na drugi dzień operacji sforsować rz. Stara Odra i opanować 
rubież; /v\?ył/ Eberswalde, Gersdorf, \'I dalszym ciągu nacie­
rać w ogólnym kierunku na Klosterfelde, Sachsenhausen,
Kremmen, Priesack, Aurusburg i we współdziałaniu z nacie— 
^sj^cymi na prawo 61 armią i na lewo 47 armią odciąć na pół­
noc od Berlina pomorsko-bałtyckie zgrupowanie nieprzyjacie­
la i wziąć udział w okrążeniu i opanowaniu stolicy faszys­
towskich Niemiec- Berlina,

Szerokość pasa natarcia 1 Armii wynosiła około
13 km.
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Rola 1 Armii WP w operacji berlińskiej polegała na 
wspólnej z 61 armią osłonie, przez aktyvine działania zaczepne 
na zachód, północnego skrzydła głównego zgrupowania uderzenio-
wego 1 Frontu Białoruskiego*

Myślą przewodnią decyzji dowódcy armii było wykona­
nie głównego uderzenia z przyczółka 47 armii lewym skrzydłem 
armii siłami dwóch dyviizji piechoty oraz drugiego uderzenia 
siłami jednej dywizji piechoty forsując Odrg w rejonie Chris-
tiansaue.

W pierwszym rzucie rozwinięte zostały trzy dywizje 
piechoty /1, 2, 3 DP/ i batalion z 6 dywizji piechoty. W dru­
gim rzucie armii' znajdowały się 6 dywizja piechoty za prawym 
skrzydłem armii, 4 dywizja piechoty za lewym skrzydłem armii, 
a ponadto 1 brygada kawalerii. 6 dywizja piechoty wejść miała 
do walki z za prawego skrzydła 1 dywizji piechoty, 4 dywizja- 
na styku 2 i 3 dywizji piechoty. 6 dywizja piechoty wprowa­
dzona została do walki już w drugim dniu natarcia, tj. 17*4• 
na planowar^ym kierunku, 4 dywizja natomiast weszła do walki 
w czwartym dniu natarcia z rejonu Wriezen opanowanego przez 
lewego sąsiada /47 armia/. Po przekroczeniu Starej Odry, a 
więc po wykonaniu zadań pierwszego etapu operacji znalazły 
się cztery dywizje piechoty w pierwszym rzucie /1, 2, 3,
4 BP/ oraz 6 dywizja piechoty i 1 brygada kav;alerii za lewym 
skrzydłem armii w drugim rzucie.

Jeśli chodzi o podział sił i środków to przedsta­
wiał się on następująco;

1 dywizja piechoty wzmocniona została 274 bata­
lionem amfibii, 3 brygadą artylerii haubics» 1 / 4 1 pułku arty­
lerii rakietowej, 8 batalionem saperów;

2 dywizja piechoty - 2/41 pułku artylerii rakieto­
wej, 10 batą̂ JLicnem saperów;

3 dywizja piechoty działająca na kierunku głównego 
uderzenia - 2 brygadą artylerii haubic, 3/41 pułku artylerii 
rakietowej, 4 pułkiem czołgów ciężkich, 13 pułkiem a^ttylerii
pancernej, 7 zmotoryzowanym batalionem saperów.

V/ ręku dowódcy armii pozostały 1 i 5 brygada arty­
lerii ciężkiej jako armijna grupa artylerii oraz 4 brygada 
artylerii przeciwpancernej jako artyleryjski odwod przeciw­
pancerny.
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Tak więc w operacji berlińskiej 1 Armii obserwuje­
my dwurzutowe ugrupowanie armii, przy czym siły drugiego rzu­
tu miały wejść do walki na dwóch kierunkach - jedna dywizja 
na prawym skrzydle armii i jedna dywizja na lewym. Ponadto 
dowódca armii miał zapewnioną możliwość oddziaływania na 
przebieg walki pozostającą w jego dyspozycji 1 brygadą kawa­
lerii, armijną grupą artylerii, odwodem przeciwpancernym i 
inżynieryjnym.

Zagadnienie dowodzenia i łączności w 1 Armii YiB 

omówione zostanie na przykładzie operacji warszawskiej, 
przełamania V/ału Pomorskiego i operacji berlińskiej.

System dowodzenia 1 Armii \TP w operacji wąrszaws- 
kiej przewidywał zapewnienie ciągłości dowodzenia przez cały 
czas operacji, zarówno na głównym, jak i pomocniczym kie<=* 
runku uderzenia.

Główne stanowisko dowodzenia na podstawie wyjścio-
0wej do natarcia, do czasu wyjścia wojsk na rubież Ożarów, 

Pruszków było rozmieszczone w m. Zielona, około 12 km od 
przedniego skraju. SD armii przesuwać się miało po osi: 
Zielona, Władcy, Błonie a więc w kierunku zachodnim, przez 
Wisłę. SD armii znajdowało się więc na pomocniczym kierunku 
uderzenia.

Jednocześnie dla zapewnienia dowodzenia wojskami 
działającymi na lewym skrzydle armii, a więc na głównym kie­
runku uderzenia, urządzano wysunięte SD w rejonie m. Pogo­
rzel, około 9 km od przedniego skraju. Stanowisko to miało 
się przesuwać po osi Pogorzel, Warszawiće, Góra Kalwaria, 
Piaseczno, Władcy i tu połączyć się, z głównym SD armii.

Na wysuniętym stanowisku dowodzenia znajdował 
się dowódca armii z grupą operacyjną i stąd dowodził głów­
nym zgrupowaniem. Na stanowisku dowodzeriia natomiast po­
został szef sztabu kierując dywizjami działającymi na prawym 
skrzydle na pomocniczym kierunku. Obserwujemy więc tu utwo­
rzenie dwóch grup operacyjnych: na wysuniętym SD dla kiero­
wania głównym zgrupowaniem uderzeniowym oraz na głównym SD- 
dla kierowa.nia dywizjami na pomocniczym kierunku.
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Na wysuniętym SD urządzono węzeł łączności, przez 
który zapewniano łączność przewodową z 1 , 3 i 4 dywizją pie­
choty, z węzła łączności natomiast na głównym SD zapewniono 
łączno;,c przewodową z 2 i 6 dywizją piechoty oraz 1 brygadą

tu następujące sieci: sieć osobistych radiostacji dowódcy ar­
mii,, siec sztabu armii, sieć dywizji działających na pomocni­
czym kierunku /z 2 i 6 DP/, sieć 1 brygady kawalerii i 4 dy­
wizji piechoty, sieć 1 1 3 dywizji piechoty, sieć wojsk pan­
cernych i lotnictwa oraz kierunek z 2 dywizją piechoty.

Ifa szczególną uwagę zasługują metody i sposoby do­
wodzenia wojskami w okresie walk o przełamanie Wału Pomors­
kiego. W okresie^tym 1 Armia WP zetknęła się ze wszystkimi 
rodzajaBii działań. Sytuacja oharąkteryzowała się szybkimi 
zmianami, przechodzeniem od jednego rodzaju działań do 
innego, zadania armii były bardzo skomplikowane.

Od 19 stycznia 1945 r. 1 Armia WP wykonywała marsz- 
mansvii- z rejonu Warszawy do rejonu Bydgoszczy. Był to marsz 
foioowny, w czasie którego wojska dokonywały 3O-4O km prze­
marszów dziennych. W celu utrzymania bliższego kontoktu z 
wojskami od 21 stycznia zorganizowano wysunięte stanovUsko 
dowodzenia, które przesuwało się za głównym zgrupowaniem wojak 
armii. Ha wysuniętym stanowisku dowodzenia znajdowali się 
dowodcą armii, jego zastępca do spraw liniowych, dowódca 
artylerii, szef wojsk inżynieryjnych, zastępca szefa oddziału
operacyj.nego, grupa oficerów łącznikowych z poszczególnych 
swiązków.

Głównym środkiem łączności było radio, które jed­
nak nie zawsze pracowało w marszu, co uznać należy za poważny 
brak. Łączność przewodową rozwijano tylko na postojach. Często 
z lizały się takie momenty, gdy oały ciężar utrzymania łącz- 
,no„oi z wojskami spadał na środki ruchome i oficerów łączni­
kowych. Nie można tego uważać za typowe dla współczesnych wa­
runków, jednakże wskazuje to na wagę tych sposoftów utrzyma­
nia łączności, które niewątpliwie nie tracą swego znaczenia 
roV(/nież obecnie*
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Jeśli chodzi o łączność radiową to łączność dowodze­
nia i współdziałania opierała się na czterech sieciach dowódv;y 
i sztabu armii oraz dwóch sieciach artylerii.

Po skoncentrowaniu się w rejonie Bydgoszczy 1 Ar­
mia \VP wprowadzona została do pierwszego rzutu Frontu i roz­
poczęła ruch na zachód przełamując pas przesłaniania Wału 
Pomorskiego. Działania te charakteryzowało stosunkowo szybkie 
tempoj manewrowość i zmienność sytuacji. Y/ydzielały się tu v>/y- 
raźne dwa podstawowe zgrupowania armijne: awangardy i siły 
główne. Dowodzenie rozwiązano tu w ten sposób, że kierowanie 
walką awangard powierzone zostało zastępcy dowódcy armii do 
spraw liniowych, zaś siłami głpwnymi dowodził bezpośrednio do­
wódca armii. Zastępca dowódcy armii z grupą oiicerów i środka­
mi łączności znajdował się w pobliżu awangard.

W omawianym okresie działań podstawowym środkiem 
łączności było radio, ruchome środki łączności i oficerowie 
łącznikowi. V/ miarę wyjaśniania się sytuacji coraz szersze zas' 
tosowanie znajdowała łączność przewodowa. Stosowano tu kieruj.- 
ki łączności do poszczególnych dywizji. Łączność radiowa opar=- 
ta była na następujących sieciach: sieć osobistych radiosta­
cji dowódcy armii, dwie sieci współdziałania - jedna z główną 
radiostacją dowódcy armii i jedna z główną radiostacją zas­
tępcy dowódcy armii, przy czym w sieć zastępcy dowódcy armii 
wchodziły radiostacje awangard /1 i 4 dywizji piechoty/. Do­
wódca artylerii miał dwie sieci, z 1 brygadą pancerną utrzy­
mywano łączność na kierunku radiowym.

W natarciu na Mirosławiec, po włamaniu się w głów­
ną pozycję Wału Pomorskiego ponownie utworzono dwa zgrupowa­
nia armijne - uderzeniowe i ubezpieczające. Koordynację dzia­
łań wojsk zgrupowania uderzeniowego powierzono ponownie - 
zastępcy dowódcy armii. Jednocześnie już po podejściu do 
głównej pozycji V/ału Pomorskiego utworzono wysunięte sta­
nowisko dowodzenia, na którym znajdowała się grupa operacyjna 
sztabu armii z dowódcą armii na czele.

Łączność przewodowa z dywizjami organizowana była 
z głównego stanowiska dowodzenia na wysunięte stanowisko do­
wodzenia i stąd na pomocnicze węzły łączności, z których 
prowadzono kierunki do poszczególnych dywizji. .
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Łączność radiowa organizowana była na zasadach 
omawianych poprzednio.

Po przełamaniu głównej pozycji Wału Pomorskiego 
i podejściu pod pozycję ryglową, głównym środkiem łączności 
była łączność przewodowa organizowana ze stanowiska dowo­
dzenia armii na pomocnicze węzły łączności liniami stałymi 
a stąd do dywizji na kierunkach kablem.

Jeśli chodzi o łączność radiowa^ to z Frontem utrzy­
mywano ją na kierunku, w armii zorganizowane były: sieć oso­
bistych radiostacji dowódcy armii, sieć sztabu armii, sieć 
odwodów, z sąsiadami utrzymywano łączność w sieciach fron­
towych oraz przez wchodzenie do wewnętrznych sieci sąsiadów. 
Dowódca artylerii miał dwie własne sieci.

W związku z przejściem armii do tymczasowej obro­
ny przed pozycją ryglową nastąpiło dalsze doskonalenie łącz­
ności przewodowej. Łączność tę rozbudovi/ano w ten sposób, by 
stanowisko dowodzenia armii miało łączność z pomocniczymi 
węzłami łączności przynajmniej w dwóch kanałach a jednocześ­
nie by każdy pomocniczy węzeł łączności zabezpieczał łącz­
ność ze wszystkimi związkami armii. W ten sposób każdy po­
mocniczy węzeł łączności mógł byó przekształcony w zapaso­
we stanowisko dowodzenia, w armii zaś istniały dwa pomocni'- 
cze węzły łączności. *

Szczególną uwagę w okresie obrony zwrócono na za-
pevmienie łączności na wypadek wykonania zaplanowanych prze- 

f ociwuderzeń i kontrataków. Łączność przewodwa z kontratakują­
cymi związkami miała się tu opierać na poszczególnych punk­
tach kontrolnych i pomocniczych węzłach łączności.

W czasie natarcia na pozycję ryglową Wału Pomors­
kiego rozbudowano punkt obserwacyjny dov^Ódcy armii, skąd do­
wódca kierował przełamaniem obrony nieprzyjaciela. Łączność 
oparta została na łączności rozbudowanej w okresie obrony, 
w czasie pościgu zaś zastosov';ano wysunięte stanowiska dowo­
dzenia i pomocnicze węzły łączności, przez które nawiązywano 
łączność przewodową. Cechą charakterystyczną było tu szero­
kie wykorzystanie stałych linii przewodowych. Dywizje Szia— 
łające w dużym oddaleniu od stanowiska dowodzenia armii wzmac­
niano siłami i środkami łączności, stosowano również radio­
stacje pośredniczące. Dla naprowadzania samolotów wydzielona zostl
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radiostacja, którą przydzielono przedstawicielowi lotnictwa 
znajdującemu się na punkcie cbservi/acyjnym dowódcy armii.

Reasumując doświadczenia w dziedzinie organizacji 
dowodzenia i łączności z walk na Wale Pomorskim należy prze­
de wszystkim podkreślić praktykę tworzenia doraźriycłi grup 
operacyjnych przeznaczonych do dowodzenia określonymi zgru­
powaniami w określonym czasie. Godne uwagi jest także two­
rzenie wysuniętych stanowisk dowodzenia, skąd realizowane 
było dowodzenie wojskami. Jedynie w natarciu na pozycję ry­
glową rozbudowany został punkt obserwacyjny dowódcy armii, 
bowiem miejsce rozmieszczenia tego punktu zapewniało bardzo 
dogodną obserwację głóvmego zgrupowania uderzeniCii'§8go 
armi.i •

Doświadczenia działań wykazały, że przy szybkim 
tempie natarcia nawiązanie łączności przewodowej jest bardzo 
trudne i mało celowe. Prowadziło to do v/yc^rpania sił i środ­
ków i dawało nikłe rezultaty. Zaledwie bowiem zdołano do­
prowadzić linię łączności z armii do dywizyj - te już prze­
suwały się dalej,

V/ czasie omawianych walk z całą ostrością wyłonił, 
się problem terminowego stawiania zadań szefom łączności 
przez szefów sztabów oraz rzutowąnia środków łączności ra­
diowej przy przenoszeniu stanowisk dowodzenia, niedociągnię­
cia w tej dziedzinie były powodem przerw w łączności.

Uzyskane doświadczenia wskazywały róvmież na ko­
nieczność pełnej motoryzacji wojsk łączności oraz posiadanie 
silnych radiostacji zdolnych do pracy w każdej porze d̂ b̂y. 
Posiadane bowiem środki łączności radiowej nie zawsze zapew­
niały łączność na duże odległości i w nocy.

Szerokie zastosowanie znajdowali oficerowie łączni­
kowi i ruchome środki łączności, V/ydaje się, że środki te, 
co potvderdzają przeprowadzone po wojnie ćwiczenia, nie stra­
ciły bynajmniej swego znaczenia we współczesnych warunkach,

W operacji berliiiskiej 1 Armia OT uzyskała wiele 
nowych doświadczeń w dziedzinie dowodzenia wojskami i orgard- 
zacji łączności, szczególnie w takich działaniach, jak forso­
wanie szerokiej przeszkody wodnej, przełamanie zawczasu przy­
gotowanej obrony nieprzyjaciela, pościg.
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Na podstawie wyjściowej zorganizowano stanowisko 
dowodzenia i punkt obser\^acyjny dowódcy armii. Stanowisko 
dowodzenia rozmieszczone zostało za związkami prawego skrzy­
dła, które forsować miały Odrę, a więc wykonywały najtru.d.:-^ c ¿ -  
sze zadanie, w odległości 7 km od przedniego skraju. Punkt 
obserwacyjny dowódcy armii urządzony został w rejonie Gozdo­
wie, skąd możliwe było observi/owanie działań zarówno na lewym, 
jak i na prawym skrzydle armii*

Dla potrzeb technicznego kierowania przeprawą wojsk 
1 Armii zorganizowano specjalny system dowodzenia. Obejmował 
on punkty obserwacyjne komendantów przepraw i ich pomocników,
punkty regulacji ruchu itp.

Ze stanowiska dowodze.nia armi rozwinięta została 
os łączności przewodowej przez stanowisko dowodzenia 6 dy­
wizji piechoty na punkt obserwacyjny dowódcy armii, hącznośó 
przewodową z dywizjami zapewniano na kierunkach.

Łączność radiowa oprta była na sieci dowódcy ar­
mii, sieci współdziałania, dwóch sieciach sztabu /sieć prawo— 
skrzydłowych i siec lev;oskrzydłowych związków/,, kierunku 
z 4 mieszaną dywizją lotniczą— dv?óch sieciach artyleryjs­
kich.

Forsowanie Odry dostarczyło doświadczeń w dzie­
dzinie zapewnienia nieprzerwanej łączności w czasie pokony­
wania szerokiej przeszkody wodnej. Doświadczenia te wskazały 
m^in. na konieczność posiadania awaryjnych grup łączności 
na obu brzegach oraz etatowych środków przeprawowych w od­
działach łączności.

Działania w operacji berlińskiej charakteryzowało 
stosunkowo szybkie tempo i duża manewrowośc. Yif tych warun­
kach podstawoVi/ym środkiem łączności stawało się radio* Du­
żego znaczenia nabierały też ruchome środki łączności i ofi­
cerowie łącznikowi. Dla zapewnienia ciągłości dowodzenia 
i utrzymania kontaktu z wojskami organizowano wysunięte sta­
nowisko dowodzenia. Łącznosc zas przewodową opierano na osi, 
na której urządzono pomocnicze węzły łączności wysuwane do 
pizedu w ślad za nacierającymi wojskami. Stanowisko dowo­
dzenia, wysunięte stanowisko dowodzenia i pomocniczy węzeł 
łączności rozmieszczano przy tym w trójkąt co zapewniało 
przy przeiw/aniu bezpośrednich połączeń drogi okrężne łączności.
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Łącsnoiió'przewodowa z dywizjami i w dywizjach rozwijana była 
tylko na rubieżach, na których napotykano opór nieprzyjacie- 
lą.

iącznoGÓ radiowa w toku operacji opierała s i ę  na sie­
ci dowódcy, dwóch sieciach sztabu /w pierwszej sieci 1, 2, 6 BP, 
w drugiej - 3> 4 DP i 1 BK/, kierunku radiowym z 4 mieszaną dy­
wizją lotniczą. Sieć współdziałania nie była organizowana ze 
wzglgdu na brak źródeł zasilania. Z 2 korpusem kawalerii gwar­
dii działającym w pasie 1 Armii WP utrzymywano łączność ra­
diową przez Yizajemne wchodzenie do sieci radiowych. Dla napro­
wadzania lotnictwa wydzielono radiostację, która znajdowała 
si§ przy przedstawicielu lotnictwa na'punkcie obserwacyjnym.

W czasie działań w głębi obrony nieprzyjaciela 
stanowiska dowodzenia dywizji przesuwały się 3-4 razy dzien­
nie, stanowisko dowodzenia armii przeciętnie jeden raz na 
dobę.

Omawiając zagadnienia dowodzenia wspomnieć nale­
ży również o metodach organizacji działań i opracowania do­
kumentacji bojowej. Organizując działania przeprowadzano 
zazwyczaj rekonesans, na,któryn stawiane były zadania i częs­
to organizowane współdziałanie. Przy posiadaniu większej 
ilości czasu opracowywano plan operacji, plan współdziałania, 
plany zabezpieczenia operacyjnego działań. Byv;izjom naj­
częściej przekazywano zadania w zarządzeniach bojowych oraz 
doręczano V7yciągi z planu współdziałania. Dywizje otrzymy­
wały przeważnie zadania na jeden dzień walki»,Bardzo szero­
ko stosowany był osobistyT" kontakt dowódc^ów.

Współczesne warunki prowadzenia działań bojowych 
Y’skazują, że bardziej odpowiada im armia bez szczebla kor- 
puśnego jako przede wszystkim bardziej elastyczna i mane- 
W2"owa, choć nie łatwiejsza w dowodzeniu.

Armia o organizacji dywizyjnej - mimo zmniejsze­
nia jej sił - może łatwiej i szybciej odtwąrzać odwody oraz 
stwaj^zać p?'’zewago w poszczególnych okresach operacji i na 
wybranych ki ..runkach.

Uważamy, że współczesna armia ogólnov;ojskowa po­
siadać będzie 4-^ dywizji. Uwarunkowane to jest możliwością
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dowodzenia przez jeden ośrodek armijny taką ilością dywizji 
oraz potrzebą określonej ilości dywizji do wykonania /i-.idań 
o charakterze operacyjnym.

1 Armia lYP nie mając organizacji korpuśnej miała 
właśnie w swym składzie pięć dywizji i brygady; kawalerii. 
Wspominaliśmy już na wstępie, że taka organizacja 1 Armii WP 
uwarunkowana była przede wszystkim względami kadrowymi, a 
więc była to raczej organizacja, do której skłaniały obiek­
tywne możliwości. Trzeba jednak podkreślić, że tego rodzaju 
organizacja okazała się bardzo celowa przy tych zadaniach, 
jakie stawiane były przed armią. Chodzi tu zazwyczaj o dzia­
łania w szerokich pasach, co wymagało dużej elastyczności i 
manewrów ości armii, gdy na jednym kierunku należało stosować 
obronę, na innym znpw prowadzić natarcie,gdy tworzono 2-3 
zgrupowania o różnych zadaniach, gdy sytuacja wymagała szyb­
kich zmian ugrupowania. Cechy te są charakterystyczne właś­
nie dla współczesnych działań.

Mówiąc o organizacji 1 Armii V/P i porównując ją ze 
współczesnymi wzorami trzeba dostrzegać również takie istotne 
momenty jak np. tó, że 1 Armia V/P była armią pieszą, o sto­
sunkowo skromnych środkach łączności, podczas gdy współczes­
ne armie są. Zimotoryzowane i dysponujące bogatymi i różno­
rodnymi środkami łączności. Jeśli V]xoc nawet w przedstawia­
nych warunkach organizacja 1 Armii V/P, zapewniała jej mane- 
wrowość, elastyczność w tworzeniu różnych wariantów ugrupo­
wań bojowych oraz możliwość dowodzenia, to cechy te występu­
ją tym bardziej w armii współczesnej*

Organizacja bezkorpuśna stwarza duże możliwości 
wariantowania ugrupowania operacyjnego armii. Armia składają­
ca się z siedmiu dywizji może na przykład prowadzić działa­
nia mając cztery dywizje w pierwszym rzucie i trzy w drugim, 
trzy lub dwie dywizje pierwszego rzutu mogą działać na re- 
óUlaminov/ych oacinkach, natomiast pozostałe jedna—dv,/ie dywi- 
zje pierwszego rzutu mogą prowadzić działania wiążące na sze— 
roKim froncie ifcp* Możliwość i dogodność tworzenia różnego 
rodzaju ugrupowań wystąpiła właśnie w działaniach 1 Armii WP. 
ha przykład w czasie natarcia na główną pozycję V,’ału Pomors­
kiego w pierwszym rzucie znajdowały się tylko dwie dywizje, 
po czym w następnych dniach siła pierwszego rzutu była
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stopniowo 2więk3zana. \'I rezultacie 9 lutego przed rozpoczg- 
ciem natarcia na Mirosławiec całość sił armii znalazła sig 
w pierwszym rzucie przy czym stworzone zostały dwa zgru­
powania; uderzeniowe w składzie dwóch dywizji i ubezpiecza­
jące w składzie trzech dywizji i brygady kawalerii. W na­
tarciu na pozycjg ryglową Wału Pomorskiego w pierwszym rzu­
cie znalazły sig cztery dywizje, w drugim - dywizja piechoty 
i brygada kawalerii. V/śród dywizji pierwszego rzutu - dwie 
przełamywały obrong na wąskich, regulaminowych odcinkach, 
dwie zaś prowadziły działania wiążące na szerokim froncie.
V/ operacji berlińskiej trzy dywizje weszły w skład pierwsze­
go rzutu, dwie zaś i brygada kawalerii w skład drugiego 
rzutu.

\7 ugrupowaniu 1 Armii występowała zazwyczaj rów­
nież armijna grupa artylerii dzielona często na dv;ie podgru­
py w celu zapewnienia ciągłego v;sparcia wojsk na dwóch kie­
runkach. Ponadto dzielenie armijnej grupy artylerii na dwie 
podgrupy stwarzało lepsze warunki jej rozmieszczniia i prze­
grupowania.

Organizowano także stale artyleryjski odwód prze­
ciwpancerny w sile do brygady artylerii przeciwpancernej, 
kilka oddziałÓY^ zaporowych oraz odwód inżynieryjny armii. 
Ponadto organizowany był odwód pancerny najczęściej w sile 
pułku czołgów ciężkich.

V/ armii o organizacji dywizyjnej istnieje możli­
wość szybkiego odtworzenia drugiego rzutu oraz duża elastycz­
ność ugrupowania « Potwierdzają to doświadczenia bojowe.
1 Armii. TTa przykład w czasie walk na V/ale Pomorskim ugrupo­
wanie armii zmieniało sio niemal codziennie, przy czym zmia- • 
ny dokonywane były stosunkowo szybko. \7 operacji berliilskiej 
obserwujemy z kolei szybkie odtworzenie drugiego rzutu,kie­
dy to po wprowadzeniu 4 dywizji piechoty dowódca armii odtwo­
rzył, nie wstrzymując tempa natarcia, drugi rzut z 6 dp-wizji 
piechoty.

Uważamy obecnie, że wprowadzenie do bitwy drugie­
go rzutu nie dokonuje sig- zawsze tylko po wykonaniu przez armię 
Zalania bliższego, część drUi^iego 'rzutu bodzie musiała być 
z zasady wprowadzana wcześniej w toku wykonywania zadania 
!-r:i..<,szego. Drugi rzut rmiuli a zc..sa'̂ y nie będzie wprowadzony
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do bitwy całością sił. Najczęściej będą wchodziły do walki
kolejno poszczególne dywizje. Jednak przy takim użyciu po-

zególnych dywizji z drugiego rautu powstaje niebvazpie- 
^ 1  . -

 ̂ r*o
czeiistwo rozproszenia sił, szczególnie gdy nieprzyjaciel wy­
konując silne przeciwuderzenie zv̂ ;iąże dwie—trzy nacieraiace
CZI
konując silne przê
dy\.'izje* !>• takim wypadku może zaistnieć konieczność wprowa—
dsenia świeżych dwóch-trzech dywizji dla utrzymania tempa 
natarcia.

\i 1 Armii drugi rzut składał się z dwóch-trzech 
dywizji i brygady kawalerii. Dyv/izji tych nie wprowadzano 
jednocześnie, lecz kolejno, najczęściej w taktycznej stre­
fie obrony w 2-3-4-tym dniu operacji, uwzględniając, że tem­
pa natarcia 1 Armii WP, z uwagi na charakter jej działań, 
były stosunkovi;G niewysokie.

Uważamy obecnie, że planowanie operacji v;edług eta­
pów jest niecelowe^ Operację planować należy według zadań a 
w ramach zadań według dni. Określenie każdśgo dnia operacji
pr̂ ,y planowaniu czyni je bardziej konkretne i ułatwia dowo­
dzenie •

\«łasnie w 1 Armii V/P operacje planowane były według 
dni, przy czym na pierwsze dni operacji również według dy­
wizji. Przy planowaniu operacji poszczególnym dywizjom wska­
zywano rubieże do opanowania w danym dniu, przy czym zadania 
te sta\viane były dywizjom na 1-2 dni,na następne dni planowa­
no tylko rubieże, które osiągnąć miała armia jako całość..

Zadania dla związków drugiego rzutu stawiane były 
Ogólnie, bez konkretyzowania rubieży i czasu wprowadzenia do
walki. Dane te określano w toku trwania operacji zgodnie z 
zaistniałą sy^tuacją,

Dowództwo i sztab 1 Armii V/P mimo bezpośredniego 
dowodzenia pięcioma dywizjami piechoty, brygadą artylerii 
i szeregiem jednostek specjalnych potrafiły wywiązać się ze 
swych obowiązków w zakresie dowodzenia. V/ystgpował tu jednak 
określony podział kompetencji w celu odciążenia dowódcy armii. 
Na przykład dowodzenie odwodami specjalnymi i w ogóle jed­
nostkami specjalnymi realizowane było w szerokim zalcresie 
przez odpowiednich dowódców rodzajów wojsk i szefów służb. 
Koordynov<anie ich działalności.dowódczej spełniał sztab ar- 
mii w myśl zamiaru dowódcy armii,.
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\7 warunkach armii o organizacji dywizyjnej celowe 
jest, zachowując zasadę centralizowania dowodzenia, tworzenie 
w pewnych okresach walki doraźnych grup operacyjnych* Grupom 
tym powierza się dowodzenie określonymi zgrupowaniami lut 
elementami ugrupowania bojowego w danym okresie działań*
Takie właśnie grupy organizowane były w 1 Armii* Ua czele ta­
kiej grupy stawał zastępca dowódcy armii do spraw liniowych, 
grupa zaś składała się z kilku oficerów sztabu z odpowied­
nimi środkami łączności* Na przykład w walkach o V/ał Pomorski 
grupie takiej powierzono kierowanie awangardami podczas prze-̂  
łamywania pasa przesłaniania oraz kierowanie zgrupowaniem 
uderzeniowym w czasie natarcia na Mirosławiec* Okres dzia­
łalności grupy określony był czasem potrzebnym na wykonanie 
danego zadand.a*

Postulujemy dzisiaj również dowodzenie z wysimię— 
ty^h stanowisk dowodzenia, w wypadku powstania dużej odle- 
głości miedzy nacierającymi siłami głównymi armii a zasadni­
czym stanowiskiem dowodzenia,kiedy celowym jest przybliżenie 
SD do nacierających wojsk, zwłaszcza w operacyjnej głębokości 
obrony nieprzyjaciela* Trzeba stwierdzić, że również dowo­
dzenie z wysuniętego stanowiska dowodzenia stosowane było 
nieraz w 1 Armii, np.w czasie walk o Wał Pomorski oraz w ope­
racji berliilskie j *

Ogólnie należy stwierdzić, że doświadczenia 1 Armii 
WP co do organizacji i prowadzenia działań oraz dowodzenia 
wojskami w warunkach armii o organizacji bezkorpuśnej w wie­
lu wypadkach potwierdzają słuszność naszych dzisiejszych 
łożeń pod warunkiem, oczywiście, uwzględnienia zmian jakie 
wniósł do sztuki wojennej powojenny okres jej rozwoju* Doś­
wiadczenia te nie tracą więc bynajmniej swego znaczerda i 
powinny stać się przedmiotem pogłębionych studiów i badań*
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